
W  KOCIOŁKU ... WARTO PRZECZYTAĆ … 

    ze SŁOWEM BOŻYM pod klonem z MARYJĄ        

„Rodzice Jego chodzili co roku do Jerozolimy na Święto Paschy. 
Gdy miał lat dwanaście, udali się tam zwyczajem świątecznym. Kiedy wracali 
po skończonych uroczystościach, został Jezus w Jerozolimie, a tego nie zauwa-
żyli Jego Rodzice.”   (Łk 2, 41-43). 

 Jak łatwo jest zgubić Chrystusa. Wystarczy chwila nieuwagi, pokusa, grzech              
i Chrystus schodzi na dalszy plan naszego życia. Może nam się nawet wydawać, że 
jesteśmy blisko Jezusa, że jesteśmy dobrymi chrześcijanami i nie dostrzegamy tego, iż 
Go zgubiliśmy, tak jak Maryja i Józef nie dostrzegli tego, że Jezus został w Jerozolimie. 
Maryja, która z bólem serca szukała swego Syna, dzisiaj pomaga nam powracać do 
naszego Pana i Zbawiciela. Prośmy Maryję, abyśmy szli przez życie zawsze z Jej Sy-
nem, a gdy Go zgubimy, aby pomagała nam Go odnajdywać.                                      
 Bóg żyje pośród nas. Wydaje się, że Go poznaliśmy, przyjęliśmy, rozumiemy. 
Ale Bóg nie chce być wrzucony do kolejnej szuflady naszego umysłu, ograniczony 
naszymi pojęciami, przyzwyczajeniami. Przekonała się o tym Maryja, która przecież 
najlepiej Go znała. Jezus pokazał Jej kim naprawdę jest – Bogiem, którego trzeba 
ciągle na nowo poznawać. To kolejny cień, cień niemożności poznania Boga do końca.
  
Maryja zrozumiała, że jej Syn przyszedł, aby wypełnić wolę Ojca. Jednocześnie prze-
konała się, że łatwo jest stracić Jezusa, a dużo trudnej jest Go odnaleźć.  
Czy naprawdę chcę poznać Jezusa?  
Maryjo naucz mnie każdego dnia poznawać Twojego Syna, by z pewnością serca                    
i radością mógł powiedzieć: Znalazłem Jezusa!   

Maryjo, ukochana Matko, nasza pielgrzymka wiary ciągle trwa. Prosimy Cię, 
bądź z nami, kiedy pielgrzymujemy do Twego Syna po drogach XXI wieku. 
Spraw, aby nasza wiara każdego dnia stawała się coraz bardziej żywa, 
prawdziwa i konsekwentna.                                                                     (opr. A.S.) 

 

                                                                                                                          
Jak paciorki różańca przesuwają się chwile, 
Nasze smutki, radości i blaski, 
A Ty Bogu je zanieś połączone w różaniec, 
Święta Panno Maryjo pełna łaski.  

My także mamy małe zwiastowania, 
My też czekamy Twego nawiedzenia, 
My też Jezusa z drżeniem serc szukamy.                        
W tajemnicach radosnych módl się za nami.   

Ty też płakałaś i doznałaś trwogi, 
I jak nikt poznałaś nasze ludzkie drogi. 
Gdy nas mrok otoczy, nie jesteśmy sami. 
W tajemnicach bolesnych módl się za nami. 

 
 

My także mamy swą Ojczyznę w niebie, 
Tam w pełnym blasku zobaczymy Ciebie, 
Tam w pełnym słońcu wszyscy się spotkamy. 
W tajemnicach chwalebnych módl się za 
nami. 
 

Paciorki różańca - to jedna z najpiękniej-

szych pieśni maryjnych, która od lat towarzyszy 
wiernym w modlitwie. Jest ona wyrazem miłości i czci do Matki Bożej oraz sposobem 
na skupienie się na jej osobie i wstawiennictwie.               
 Pieśń ta powstała na początku XX wieku, jej autorstwo przypisuje się Paulinie 
Jakschównie, polskiej zakonnicy z klasztoru w Dębowcu. W tekst wpleciony jest mo-
tyw różańca, czyli modlitewnego nabożeństwa, którego celem jest rozważanie ta-
jemnic życia Jezusa Chrystusa i Maryi.     
 Pierwsza zwrotka rozpoczyna się słowami: „Jak paciorki różańca”, które od-
noszą się do modlitwy różańcowej jako sposobu na uzyskanie łaski Bożej. Autor                  
w dalszej części podkreśla, że Maryja jest wstawienniczką u Syna Bożego, a jej mat-
czyna miłość do każdego człowieka jest nieograniczona. Ta miłość objawia się rów-
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nież w jej posłudze jako Matki Kościoła.                                               
Kolejne zwrotki opowiadają o różnych tajemnicach życia Jezusa i Maryi, którymi mo-
dlimy się podczas różańca. Mówią o Bożym Miłosierdziu, zmartwychwstaniu, wnie-
bowstąpieniu i zesłaniu Ducha Świętego. Wszystkie te wydarzenia są ważne dla wiary 
katolickiej i stanowią źródło nadziei i radości dla chrześcijan.                            
Ostatnia zwrotka skierowana jest bezpośrednio do Maryi i wyraża prośbę o jej wsta-
wiennictwo: „Przyjmij prośby nasze, o Maryjo, Królowo”. Autor wyraża w ten sposób 
ufność w matczyną miłość Maryi i jej skuteczne wstawiennictwo u Syna Bożego.
                       
PIEŚŃ „JAK PACIORKI RÓŻAŃCA” JEST WYJĄTKOWA ZE WZGLĘDU NA SWÓJ MELO-
DYJNY REFREN, KTÓRY WPADA W UCHO I POZOSTAJE W PAMIĘCI NA DŁUGO. 

Refren ten powtarza słowa „Z Miłości Twojej, Maryjo”, co stanowi wyraz wdzięczno-
ści za matczyną miłość i wstawiennictwo Maryi. 

Modlitwa różańcowa, którą opiewa ta pieśń, jest jednym z najważniejszych nabo-
żeństw katolickich i stanowi dla wielu wiernych źródło pocieszenia i nadziei w trud-
nych chwilach. Różaniec towarzyszy również ludziom w radosnych momentach życia, 
jak np. w dniu ślubu czy chrztu dziecka. 

Październik                

miesiącem maryjnym 
                                                                              

* Dlaczego październik jest miesią-

cem maryjnym? Takie pytanie zadaje sobie 
nie jeden z nas. I o dziwo wszyscy, którzy na 
te pytanie dadzą odpowiedź wiedzą, że ma 
on coś wspólnego z odmawianiem różańca. 
Powołujemy się czasami na objawienia               
w Fatimie, które miały miejsce w tym miesiącu, w 1917 roku. Powołujemy się rów-
nież na objawienia w Gietrzwałdzie. Oczywiście widać, że kluczem jest tu różaniec i to 
właśnie on jest główną przyczyną, dla której październik jest nazywany miesiącem 
maryjnym. 

            Dlaczego październik? Bo oprócz maja ma on najwięcej wspólnego ze czcią 

Najświętszej Maryi Panny i porównań z Nią związanych. Maj przypomina budzenie się 

przyrody do życia i jest kojarzony z Maryją czystą i świeżą, zielenią pełną nadziei po-

wołującą do życia nasze zbawienie Jezusa Chrystusa. Październik, w którym przyroda 

kładzie się powoli do zimowego snu tracąc liście drzew, przywołuje jesień ludzkiego 

życia i wspomnienie eschatologicznej przyszłości w Królestwie niebieskim, w którym 

króluje Jej Syn i Ona Sama orędując za nami. Takich porównań nigdy dosyć. Dochodzi 

do tego antyczna przeszłość tych miesięcy związana z pogańskimi kultami żeńskimi, 

które w swoim czasie zostały schrystianizowane i objęte patronatem maryjnym.

 Październik nabrał szczególnego znaczenia maryjnego w XVI w. po słynnej 

bitwie i zwycięstwie wojsk chrześcijańskich nad flotą turecką, pod Lepanto, dokładnie 

7 października 1571 roku. Wtedy to papież Pius V, przypisując nieoczekiwane zwycię-

stwo floty chrześcijańskiej interwencji Matki Bożej wzywanej na różańcu, ogłosił 

święto Matki Bożej Różańcowej. Oficjalnie dopiero papież Leon XIII w 1885 roku,               

z racji różańca, ogłosił październik miesiącem maryjnym. Do ożywienia nabożeństw 

różańcowych w październiku przyczyniły się na początku zeszłego stulecia objawienia 

w Fatimie, 13 października 1917 roku trojgu portugalskim pastuszkom, w których 

Matka Boża z różańcem w ręku przedstawiła się, jako Pani Różańca Świętego i zapro-

siła świat do przygotowania wielkiego zwycięstwa nad szatanem za pomocą różańca. 

Tak powstały nabożeństwa gromadzące tłumy wiernych na wspólnej modlitwie         

różańcowej, a sam październik wpisał się na stałe w Kościele katolickim, jako maryjny 

miesiąc różańcowy.                                                                                                      (opr. as) 

ŻYWY RÓŻANIEC 

Z RÓŻAŃCEM - w dłoni 
 Żywy Różaniec w naszej parafii 

jest pielęgnowany od czasów powstania-
erygowania parafii. Obecnie w Parafii jest pięć 
Kół Żywego Różańca. Róże te gromadzą się               
co miesiąc na wspólnej modlitwie i zmianie               
Tajemnic Różańcowych.                          
Każdy z członków Żywego Różańca rozważa co-
dziennie jedną tajemnicę różańca i w taki sposób każdego dnia w naszej parafii             
odmawiane jest pięć „całych” różańców, to ogromne wsparcie modlitewne dla naszej 
wspólnoty i jej duszpasterza, o którym Członkowie różańca nieustannie pamiętają              
w swoich modlitwach. Każda Róża ma swojego patrona, jako dodatkowego orędow-
nika przed Tronem Bożym.                                                                         

I Ty możesz się włączyć w to wielkie dzieło modlitwy.      
Serdecznie zapraszamy. 


